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Czy jest program czy go nie ma?
W yw iad „ A B C “  zd e n e rw o w ał

S f p o n n ^ t w a  N a r o d c ^ e g op r a s ę

Twierdzenie, wypowiedziane 
na łaniach „A B C “ w wywiadzie 
udzielonym nam przez wybitnego 
działacza narodowego, że Stron
nictw o Narodowe nie ma progra
mu, zdenerwowało prasę Stron
nictwa Narodowego.

POLEMIKA. A NIE 
KAMPANIA

^denerwowanie to tak daleko 
zaprowadziło „Dziennik W ileń
s k i ż e  pisze:

Nieliczna grupa rozłamowców 
z Ł zw. ONE ABC rozpoczęła po 
dłuższym okresie milczenia kam
panię przeciw Stronnictwa Na
rodowemu.
Nie rozpoczęliśm y i nie mamy 

zamiaru rozpoczynać kampanii 
przeciw ko Stronnictwu N arodo
wemu, aczkolwiek jesteśm y od 
dłuższego czasu atakowani w  spo
sób mało w ybredny przez różne 
jego organy prasowe, co jak  
„D ziennik W ileński”  przyznaje, 
pom ijaliśm y dotychczas m ilcze
niem, bo nie chcieliśmy prow a
dzić na tym  poziomie polem iki z 
pismami narodowym i.

Natomiast w yw iad umieszcza
ny na łamach naszego pisma po- 
winienby stać się początkiem i 
poważnej dyskusji między pism a-  ̂
mi narodowym i, która może przy
czynie się do wyjaśnienia w ie lu ! akcję Stronnictwa, 
nieporozumień i nastręczyć s p o -1 
sobność do szczęśliwych sform u
łowań. Taka dyskusja, publicznie

i kom entuje go w sposób nastę
pujący:

Jak widać, są ludzie, którzy 
się niecierpliwią za Stronnictwo 
Narodowe
„S łow o N arodow e” najw yraź

niej pojm uje zagadnienie objęcia 
rządów przez Stronnictwo Naro
dowe, jako rzecz ściśle partyjną. 
W obec tego problem u tym inte
resować się mają prawo tylko 
kierownicy Stronnictwa.

My poruszyliśm y ten problem  
z tego względu, że interesuje nas, 
jako Polaków. Nie interesowali
śmy się natomiast sprawą, jakby 
te rządy smakowały „A B C ” , czy 
środo w sk u , które nasze pismo 
reprezentuje, bo odw ykliśm y od 
dawna od partyjnego traktowania 
spraw Polski.

Nie chcem y pytać, jakby się 
„S łow o N arodow e” zapatrywało 
na objęcie rządów w Polsce przez 
jakiekolw iek inne ugrupowanie 
narodowe.

„S łow o N arodow e” skwapliwie 
dodaje do sw oich wywcedów:

To pewna, że fakt ten nie mo- 
ze wpłynąć na kierunek i tem po; 
działalności, mającej na celu ju 
gruntowną przebudowę Polski w 
państwo narodowe!
Na szczęście w ięc zamieszczo

ny przez nas w yw iad nie w p ły 
nie ujemnie na dotychczasową

w ego Ładu” , a ostatnio c h o ć b y , 
popularną broszurką „Polska bez j 
proletariatu” . Możemy zresztą
wym ienić parę konkretnych tez 
program owych, jak organizacja 
polityczna narodu, oparta na m o
ralnych*; a nie zaś na mechanicz
nych zasadach, jak uspołecznienie 
przemysłu w ęglowego i t. d.

Jednocześnie jednak „W D N “ 
stawia nam inny zarzut.

A tą nowością, czy to w ABC 
czy w Falandze, czy -w Akcji Na

rodowej, jest ugoda z grupą rzą
dzącą. Poza tym pustka myślowa 
i frazes.

Znow u odpowiadam y wyłącznie 
we własnym imieniu. Ugoda z 
grupą rządzącą? Czy trzeba je 
szcze dalej szukać próbek nie
przytomnego partyjnictwa, które 
sprawia, że pismo, mieniące się 
chętnie organem „obozu  narodo
wego”  obrzuca ludzi niezależnych 
insynacjam i pozbawionymi po- 
prostu dobrego smaku?

K R O N IK A  F R O N T U  P R A C Y
W POLSCE

Zwołana została konferencja w Ło
dzi, mająca na celu zlikwidowanie 
zatargu i groźby strajku dozorców 
domowych.

Prawo do renty wypadkowej, we
dtug wyjaśnień ZUS mają dziadkowie 
po wnukach tylko wówczas

komisji weszło pięciu przedstawicieli 
Izb Rzemieślniczych.

Zlikwidowany został strajk na ko
palni „Skarboferm”  w Knurowie. 
Sprawa turnusów załatwiona została 
w ten sposób, że skrócone zostaną 
one do dwóch miesięcy i ulegną ii- 

j  i kwidacji w dniu 1 lipca 1938. kwestia 
w niedostatku i nie mają krewnych! ™ysokośd. zaliczek omówiona z„sta-
którzy mogliby się nimi zaopiekować 

* * *
O upowszechnienie umowy w prze

myśle jedwabniczym wystąpiły zwią
zki robotnicze. Chodzi o rozszerzenie 
umowy na wszystkie działy tego 
przemysłu.

* * *
Rada Związku Izb Rzemieślniczych

wyłoniła komisję, która określi stano
wiska rzemiosła w sprawie noweliza- loazicim rymiu przemysłu uzia-
cji prawa przemysłowego. W skład ne£°> _ Y, umknąć stałych tarć we

nie na najbliższej konferencji.
* * *

Zawieszona została praca w fabry
ce gwoździ i drutu w Lidzie „Drut- 
industria” . Przyczyną zawieszenia 
pracy jest remont maszyn.

* * #
Powstał projekt otwarcia fabryki

papieru i celulozy w Żydaczowie w 
powiecie stanisławowskim.* * *

Na łódzkim rynku przemysłu ilzia-

S ł u s z n y
Emisja

p r o j e k t  „ A l a r m u ”
banów odżydzeniowych"

uwolni P o la kó w  z  niewoli żydo w skie ]

INSYNUACJE
Natomiast „W arszawski Dzien-

prowadzona, przyczynia się w  za
sadzie do podniesienia poziomu 
życia politycznego. Zdenerw ow a
nie „Dziennika W ileńskiego”  jest 
w ięc całkow icie nie na miejscu.

ŹRÓDŁA
NIECIERPLIWOŚCI

Lw ow skie „S łow o N arodow e” 
cytuje następujący ustęp z arty
kułu Cata -  M ackiewicza ze „S ło - 

wileńskiego:
„Jak widzimy atak dość swoi

sty. -Ci przeciwnicy niecierpliwią

zenik N arodow y” występuje 
sw ojej strony z zarzutami.

Któż tedy poriada program? Bo 
jeśli z tego, co się pisze w ABC, 
Falandze, czy Akcji Naródowej 
usunąć to, co jest powtarzaniem 
założeń programowych Stronnic 
twa Narodowego, to co zostanie? 
Nieco frazesów i nieco nowych 
terminów? J
Z pismami, które „W D N “ w y 

mienia jednym  tchem z „A B C ” 
nie mamy nic wspólnego. Dlate
go oczywiście m ożemy odpow ia- j 
dać tylko za siebie. . i

się -  podkreślam: niecierpliwią I Nasz program -  to deklaracja, 
stę —• dlkćtcgń Stronnictwo Na- j * 14 kwietnia 1934 roku. uzu-
rodowe nie obejmuje władzy ~~i~:
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W  drugim numerze „A larm u” 
organie Związku Polskiego w y 
stępuje p. Antoni Borkowski, 
znany naszym czytelnikom  jako 
autor sensacyjnej satyry p. t. 
„Z a  kulisami wielkiego kapita- 

drukowanej w  wyjątkach na 
łamach ,,AB C “ ; wystąpił z sen
sacyjnym  projektem  stworzenia 
bonów  odżydzeniowych. Oddaje
my głos p. Borkowskiemu:

„Alarm” proponuje emisję bo
nów odżydzeniowych, emitowa
nych przez Centralę Kas bezpro
centowych lnB specjalny bank w 
tym celu zorganizowany.

Bony te byłyby emitowane na 
wniosek zrzeszeń kupieckich i 

Związku Polskiego, celem uwol
nienia poszczególnych przedsię
biorstw z niewoli żydowskiej oraz 
zorganizowania polskich placówek 
hurtowych i wytwórczych.

Powszechnie wiadomo, że czę
sto firmy polskie są skazane na 
korzystanie z żydowskich hurto
wni i fabryk wobec chronicznegp 
stanu zadłużenia względem tych 
firm. Jedyną prawie form* kredy
tu, z jakiej w Polsce korzysta ku
piec jest kredyt ot wart} z tymłu 
dostarczonych przez hurtowników 
towarów.

cjalny kredst na spłatę uciążli
wych zobowiązań na rachunku 
otwartym z tytułu dostarczonych 
przez żydów towarów.

Na ten cel właśnie należałoby 
emitować „bony odżydzeniowe”, 
którymi etanie spłacony do
stawca ;-,vski. Bony te mogą 
być zanrl ;:>ne na obligacje dłu
goterminowej nisko oprocentowa
nej pożyczki lub nawet na go
tówkę w wypadku gdy ich właści
ciel zdecyduje się na emigrację 
z Polski.

Pokryciem tych bonów będzie 
wzrastający dobrobyt Polski i jej

obywateli i dlatego można nie 
bawiać się inflacji. Kupiec Polak 
otrzymujący kredyt bezprocentowy 
na spłatę żydowskiego dostawcy, 
musi się jednocześnie zobowiązać, 
że raz na zawsze zerwie stosunki 
z żydami.

Takie pokrycie gwarantowane 
przez właściwe zrzeszenie kupiec
kie będzie pewniejsze od złota.

Sfery rządowe, stojące wszak 
na stanowisku, że „w alka gospo
darcza i owszem ” , powinny się 
zainteresować tym projektem.

wnętrznych, jakie miały miejsce 
zwłaszcza wśród chalupników-szwa- 
czy, zawiązał się kartel szwaczy-cha- 
tupników dzianych. Przy kartelu zo
stało również zorganizowane biuro in
kasowe. Kartel wszedł w porozumie
nie z nakładcami i ustalił wspólną ta
ryfę płac.

O d e b r a n y  d e b i t
w ydaw nictw om  brooklińskim

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych cym niżej wymienionym drukom, po-n /ł n K i t łą/A rt -r Iaii i i, ■ 1 4- „ „ ... _ -     _ _ _ - _     • i • •odebrało debil pocztowy następują 
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O f i a r y
naszych Czytelników

Waldek Kieryłowicz — 2 li. A. R. 
K. — 3 zl. W. K. — 2 palta. Red. W. 
S. Olszewski — 50 zi. Lnbienicka — 
50 gr. J. S. — 2 zl, M. M. — paczka.

; OeneroWiec — paczka. Rejmentowa

Teoria a p raktyka
Ostatni numer „Polityki” przy

nosi artykuł p. t. „Zachow aw cy 
i m y” , w  którym grupa „P olity 
k i” zawarła swe credo polityczne. 
Między innymi zawiera on nastę
pujący ustęp:

W polityce żydowskiej sprzeci
wiamy się stanowczo tendencjom 
pogromowym, i uważamy rozwój 
tych tendencji w roku 1937 za jed 
ną z największych klęsk, gdyż jest 
to wst-ęp do anarchii. Natomiast 
bierzemy udział w walce przeciw 
zalewowi kulturalnemu i gospo
darczemu.
Przykład jak wygląda w prakty

ce walka „Polityki”  z zalewem kul 
turalnym, znajdujem y na stronie 
trzeciej tegoż numeru, gdzie p. 
Stefan Kisielewski atakuje p. St. 
Piaseckiego z „Prosto z Mostu”  
za przemilczenie zgonu Leśmiana 
(z domu Lesznera). Natrafiamy 
tam między innymi następujące

pełniona paroma rocznikam i4,‘ ł ł ó -

Kupiec może zmienić dostawcę — 5 zl. Froelirh Henryk — zamiast 
tąwaru tylko w tym wypadku, życzeń — 3 zł. S. Glinicki — 25 zł. 
o ile' zóśtanie Zaopatrzony w spe- Ti Bartosiewicz — 2 zł.

nieważ zawierały one w swej treści 
cechy przestępstw, przewidzianych w 
kodeksie karnym: czasopismu „Straż- j zdanje - 
nica", wydawanemu w języku polskim 
w Broocklinie (USA), książce p. t.:
„Stworzenie”  J. F. Rutherforda, wy
danej w języku polskim w Broockli
nie, broszurze p. t.. „Recht und 
Wahitieit” , wydanej w języku nie
mieckim (brak autora i miejsca wy- wać inny współpracownik
dania).

Sądziłem, „Prosto z Mostu”  po
minęło milczeniem śmierć Leśmia
na, ponieważ był on żydem.

O dalszych przykładach wałki 
z zalewem może nas poinform o-

Poli-
tyki”  a jednocześnie współpraco
wnik „W iadom ości Literackich” 
p, Ksawery Brusayński.
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DLA PANA ,ylko BIELIZNA •  D Z W O N Wysoki gatunek niska 
cena dobry krój Z wytworni JÓZEFA JANKIEWICZA wha; SM"a ZŁOTA 45

F A Ó R Y K A  •  C U K R Ó W  i C Z E K O L A D Y
C Z . T W A R O W S K I i s-ka Warszawa Chłodna 36

Poleca znane ze swej dobroci w yroby:
Cukry, czekoladki, marmeladki, karmelki, herbatniki, 

pierniki, chałwę I choinkowe ozdoby

P A LT A męskie, damskie i uczniowskie
GARNITURY, MUNDURKI szkolne
k u p u jc ie  ty lk o  w  hurtow ni I C Y T  A  

M a rs za łk o w s k a  6 0  (I pięirv J  I I M
Czytelnikom „ABC” 25 proc. zniżki.

OBUWIE POKOJOWE 
1 GIM NASTYCZN ES N IES O W C E — K A L O S Z E

E S , C .  J .  B o r i r c S c i  MARSZAŁKOWSKA 7 9
C e r a t y L  i n o I •  u

BEZ FROTEROWANIA

WOS-KRA
SZCZOTKAMI uzyskuje się piękny połysk 
Płynna zaprawa do podłóg, posadzek  
i linoleum — wytwórnia chemiczna

KRASOWSKI WŁADYSŁAW
iW .W a  G R O C H O W S K A  3 3 7  łel. 10-00-57.

Znana z wyjątkowej dobroci; polecana przez pp. Lekarzy-Dentystów

I-sza specjalna Fabryka 
patentów, szczotek

do zębów

D n  Fr. ZIELIŃSKIEGO
Warszawa 1, ul. 0KÓLN'K 5a 

teł. 3.18-49

T» ClPSZKOW/SKC spzoa 
12NowvSwiATt2

Ucieszy się babcia
i Dziadzio gdy otrzymają jako upo
minek piękne fotografie wnucząt. Nie 
ma sztucznych póz na zdjęciach do
mowych. Fotografów do domów wy
syła EL CHA - FILM, BRACKA 17. 
Fotografujemy bez magnezji. 6 pocz
tówek lub 12 pólpocztówek zł. 5.70 
Informacje, zgłoszenia teł. 2-78-60.

SKÓRZANA GALANTERIA

P io tr  O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOWSKA 39 A

plac Zbawiciela 

przyjmuje wszelkie obstalunki 
reperacje po cenach niskich

wojskowe, sportowe t uczniowski*

BIELIZNA -  KRAWATY 
TRYKOTAŻE -  PYJAMY i t. p.

B I E L 5 Z N A na miarę

A D A M  Z IE M S K I

, a 0 >
W & w sza lfixa sfeL -/f9

KISDY NATURALNE
Owoce oraz miód sycony do picia 

z wiasntj miodosytm poleca:
ZW IĄ Z E K  P S Z C Z E L A R Z Y  w Lubtmte

Spółdz. z odp. udz.

Mar sz ał kowska 106 Ho!> 11

T A N I A Sprzedał S U K I E N
DAMSKICH w e ł n ' a n y c h ,  j e d w a b n y c h !  
Odi S P ó D N i C Z E K  i B Ł 1 I Z E K

P A L T E K , S U K I E N E C Z E K , G A R N I T U S K ó W  i M U N D U R K Ó W  iiiociitytll 
Sprzedaż H u r t o w a  I D e t a l i c z n a  w  W  V  X  W  A  R  N  1

k. ja rkiew icza  W -w  a, 1 9 ,  tel. 32296 5 c ™ i r v

FOL AK kupuje tylko
u P O L  A K  O 11/ u

B a


